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URZĘDNIK w połą­
czeniu

W y c h o d z i
1 0 . i 2 5 . b a ż d e g o  m i e s i ą c a .  

P r e n u m e r a ta
miejscowa i zamiejscowa 

w ynosi: 
r u d n i e  . . . . 5 z ł. — ct.

Półrocznie . . 2 „ 50 „
w artaln ie . . . 1  „ 25 „

m iesięcznie . . . — „ 45 „
R e k la m a c je  n ie o p ie c z e tc w a n e  w o ln e  są 

od o p ła ty  p o c z to w e j .

d w u t y g o d n ik :
l e m

R e d a k c ja  
i a d m i n i s t r a c j a

w e  L w o w ie
ulica Teatralna liczba &

-- ----------------

O g ł o s z e n i a
jednorazow e przyjm ują się za o p ła ­
ta  6 centów , k ilkorazow e za o p ła tą  

5 centów  od w iersza drobnym  
drukiem .

T r e ś ć :  Przegląd m iesięczny (Sejm krajowy. — Sprawozdanie W ydziału kraj. o poręczeniu pożyczki rządowej na zasiewy ozime). — Sadownictwo (Nota-
rjaty. - Praktyka tabularna [Zasady orzeczeń Najw. Tryb. sąd. podanych w innych czasopismach]). Administracja (Zbiór normal,ów administr.
[Pokątne zakłady zastawnicze. — Pokątni pisarze. — 0  chirurgach] — Praktyka administr. [Zasady orzeczeń Władz centralnych]). — Sprawy 
kolejowe (Statut organiz. a urzędnicy kolejowi. — Organizacja dyrekcji jener. kolei państw. — Okólnik p. Piehlei-a). — Wiadomości potoczne 
(Towarzystwo prawnicze w Kosowie [W ycieczka tow.]. — Kiedy się zaczyna wiek X IX ?. — Dynamit). — W iadomości urzędowe (Opróżnione po­
sady. — Mianowania. — Przeniesienia. — W yszczególnienia). — Od Administracji.

O d c i n e k :  0  zbrodniach wojskowych i występkach, wojskowych na podstawie kodeksu karnego wojskowego i innych ustaw
i rozporządzeń napisał Dr. Julian Morelowski (e. d.).

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY.

Lwów cl. 24. sierpnia 1884.
(Sejm  k ra jo w y . — S praw ozdan ie  W ydzia łu  k ra jo w eg o  
o poręczen ie pożyczki rządow ej na  zasiew y ozim e).

M arszałek krajowy wystosował do 
posłów sejmowych następującej tre­
ści zaproszenie:

«Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył najmiłościwiej najwyższym pa­
tentem z dnia 8go b. m. zwołać od­
roczony Sejm krajowy w celu podję 
cia dalszej swej czynności na dzień 2. 
września b. r.

Po uroczystem nabożeństwie, któ­
re się odprawi jednocześnie w  łaciń­
skim kościele katedi alnym i grec.-katol. 
cerkwi miejskiej o godzinie io. rano , 
odbędzie się w wyż wspomnianym 
dniu o godzinie i i .  rano w sali sej­
mowej 25. posiedzenie I. sesji V . per- 
jodu Sejmu krajowego.

Zapraszając do udziału w obra­
dach, mam zaszczyt dołączyć porzą­
dek dzienny.»

Porządek dzienny 25- posiedzenia 
I. sesji V . perjodu sejmu galicyjskie­
go, które się odbędzie we wtorek 
dnia 2. września 1884 o godzinie 12. 
w południe, obejm uje:

Pierwsze czytanie sprawozdania 
W ydziału krajowego o zatwierdzenie 
poręczenia pożyczki rządowej 300.000 
złr. na zasiewy jesienne w okolicach 
powodzią dotkniętych. Sprawozdawca 
poseł Wereszczyński.

2. Sprawozdanie komisji lustracyj­
nej o czynnościach W ydziału krajo­
wego za czas od 1. lipca 1882 do 1. 
lipca 1883. Sprawozdawca poseł Gross.

3. Sprawozdanie komisji konku­
rencyjnej o ustawie konkurencyjnej 
kościelnej. Sprawozdawca członek Sej­
mu Rittner.

Sprawozdenie Wydziału krajowego 
o daniu ze strony iunduszu krajowego  
poręki dla udzielonej ze skarbu pań­
stwa bezprocentowej zaliczki na zasie­
w y ozime w kwocie 300.000 zł. opiew a:

W ysoki Sejmie!

Najjaśniejszy Pan pragnąc w do­
broci swej przyjść co rychlej w pomoc 
okolicom naszego kraju, tego roku 
powodzią ciężko dokniętym, raczył 
przeznaczyć najwyższem cesarskiem 
rozporządzeniem z dnia 28. lipca 1884 
r. sumę 800.000 złr. ze skarbu pań­
stwa na wspomożenie pomienionych 
okolic.

Część tej sumy7 a mianowicie 300.000 
złr. użytą być ma jako bezprocento­
wa pożyczka na zakupno zboża, po­
trzebnego do dokonania zasiewów o- 
zimych w okolicach powodzią zniszczo­
nych.

Zaliczka ta zwrotną jest w sześciu 
rocznych ratach, licząc od 1. stycznia 
18S6 r., a do wydania jej przywiąza­
ny został warunek g. 8. najw. rozp. z 
d. 28. lipca b. r., jak załącznik nr. 1. 
by fundusz krajowy przyjął na siebie 
gwarancję zwrotu.

W  obec zbliżającej się pory za­
siewów ozimych, nie chcą opaźniać 
skutecznej pomocy, nie zawahał się 
W ydział krajowy z wystawieniem do­
kumentu, poręczającego imieniem fun­
duszu krajowego punktualną spłatę 
zaliczki 300.000 złr., którego treść 
dosłowną w załączeniu podajemy.

Paragraf 5. wyż wspomnianego 
rozporządzenia najwyższego przyznaje 
pożyczkom wolność od stempla i na- 
leżytości prawnych, drugi ustęp przy­
znaje uwolnienie od opłaty tabularnej 
gd yb y w toku rzeczy zaszła potrzeba 
zabezpieczenia tabularnego; paragraf 
6. wreszcie przyznaje egzekucję admi­
nistracyjną przy ściąganiu rat zaległych.

Przytoczywszy przepisy, które po­
średnio lub bezpośrednio ubezpieczają 
fundusz krajowy od wydatków i strat 
z dania gw arancji, W ydział krajowy 
odkładając do oddzielnego przedło­
żenia zdanie sprawy z użycia kwoty 
300.000 złr. jako też z zarządzeń w y­
wołanych klęską powodzi, ma zasz­
czyt niniejszem przedstawić tylko wnio­
sek: —

W ysoki Sejm  raczy uchwalił' : 
«Sejm Królestwa Galicji i L od o - 

merji z W . Księstwem Krakowskiem za - 
twierdza porękę, daną w dokumencie 
z dnia 27. lipca 1884. ze strony! W y ­
działu krajowego imieniem funduszu 
krajowego dla udzielonej z c. k. skar­
bu państwa bezprocentowej zaliczki na 
zasiewy ozime w kwocie 300.000 złr.»

Z  R ady W ydziału krajowego K ró­
lestwa Galicji i Lodomerji z W . K się­
stwem Krakowskiem.

W e Lwowie dnia 15. sierpnia 1884.
Marszałek krajowy.

Dr. Mikołaj Zyblikiewicz w. r.
Spraw ozdaw ca:

Dr. Jó ze f Wereszczyński w. r. 
członek Wyhziału krajowego.

A k t  p o r ę c z e n i a .
W edle oznajmienia Jego Ekscelen­

cji pana c. k. Namiestnika Galicj1', 
Filipa Zalewskiego, oświadczył Jego
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Ekscelencja pan Prezydent ministrów 
i kierownik ministerstwa spraw w e­
wnętrznych , że zaliczka w kwocie 
trzechkroć stutysięcy (300.000) złr. w. 
a., jako część sumy przeznaczonej z fun­
duszów państwowych na zapomogi dla 
dotkniętych ostatniemi powodziami w 
Galicji i Wielkim Księstwie K rakow - 
skiem, może być rozdzielona pomiędzy 
gospodarzy wiejskich, potrzebujących 
pomocy, na zakupno potrzebnego zbo­
ża na zasiewy ozime za przyjęciem  
poręki ze strony galicyjskiego W y ­
działu krajowego za całą zaliczkę w 
kwocie 300.000 złr. w. a.

Ponieważ obecnie Sejm Królestwa 
Galicji i Wielkiego Księstwa K rakow ­
skiego nie jest zgromadzony, przeto 
W ydział krajowy Królestwa Galicji 
i Lodomerji wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskicm oświadcza niniej- 
szem, że w nadziei sejmowego za­
twierdzenia, przyjmuje w imieniu fundu­
szu ktajuwego zupełną gwarancję ja ­
ko poręczyciel i płacący za punktu­
alną spłatę powyższego kapitału trzech­
kroć stu tysięcy (300.000) złr. w. a , 
w terminach przez W ysoki rząd ozna­
czyć się mających.

W ydział krajowy Królestwa Gali­
cji i Lodomerji wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

W e  Lwowie d. 27. lipca 1884 r.
Marszałek krajowy:

Dr. Mikołaj Zybłikiewicz w. r. 
Członek W ydziału krajowego : 

Oktaiv z Siemuszozay Piełruski w. r.
. Członek W ydziału k rajow ego:

Władysław hr. Badeni w. r.

0 z lro ia c l  wojsioiycli i w 
stepte! w o j s M

n a  p o d s t a w i e  k o d e k s u  k a r n e g o  w o j s k o ­
w e g o  i  i n n y c h  u s t a w  i  r o z p o r z ą d z e ń

napisał

Dr. Julian Morelowski.

(Ciąg dalszy).

R o z d z i a ł  s i ó d m y  
0 n a r u  s z u  Dii o b o w i ą z k ó w  w s ł u ż b i e  n a  s t r a ż y .

(Von d e r  P flichtverletzung in W achdienste .j

§. 230. Jako pełniących służbę na 
straży uważać należy: nietylko każdą 
stójkę, straż polną lub obozową, straż 
ochronną, czaty obchodzące lub patrol, 
jako też żołnierzy wraz z ich dowódzcą, 
na oznaczony czas do obsadzenia i zlu­
zowania rzeczonych czat odkomendo- 
rowanych, ale także każdy oddział żoł­
nierzy, wyznaczony do pilnowania lub

G Ą L i O  K I  C 7  W  0 .

N o t a r j a t y .
W  zasadzie je s teśm y  za p ow iększen iem  

no ta rja tó w  w Galicj' i w dzięczn i je s teśm y  
panu m inistrow i spraw iedliw ości, iż o tern 
niezapom ina, ale w olelibyśm y, g d y b y  now e 
no tarjaty  b y ły  k reo w an e  lam , gdzie tego  za ­
chodzi rzeczyw is ta  po trzeba, a nie tam , gdzie 
dobro  publiczne tego w cale n iew ym aga.

I tak  n. p. k reo w an o  w n ajnow szym  
czasie n o ta r ja iy : w B uko w sk u , m iasteczku  
liczącym  854  m ieszkańców , w B aligrodzie 
1 . 108 , w L u to w isk a ch  gdzie ludność c a ł e ­
g o  p o w i a t u  w ynosi 1 1 6 2 7  a w O 1 e- 
sk u  1 2 .705 , dalej w Starejsoli liczącej m ie ­
szkańców  1.347 a w całym  pow iecie za le ­
dwie- 1 5 .742 . w końcu  w P odbużu  liczącym  
1 461  m ieszkańców , a w ca łym  pow iecie 
ty lk o  15-997-

Czyż nie lepiej, nie bardziej pożądanem  
w interesie ogółu  b y łoby  o tw ie rać  n o ta rja ty  
tam , gdzie tego  zachodzi rzeczy w is ta  p o trze ­
ba, gdzie je d en  no ta rju sz  tak tyczn ie  w ydo- 
łać n ie  m o ż e 'i  gdzie dob ro  publiczne wiele 
na tern cierpi-

W e źm y  n- p- D ro h o b y c z  liczący 18.225 
m ieszkańców  a ludności pow iatu  sądow ego 
70 . 1 1 1 ! S try j liczącj 12 .625  m ieszkańców  
a ludności pow iatu  46 .850 , Ja ro sław  liczący 
12  422 m ieszk  a ludności pow iatu  sąd . 47 .867 , 
B rzeżany  10.899 m ieszkańców , ludność po 
w iatu 47 584 . Jak iż  to  rażący  s to su n ek  w y ­
k azu ją  nam  te cyfry.

Ju ż  kom isje sądow e często  zalegają, k  li- 
enci nie m ogą się n ieraz do czek ać  z a ła ­
tw ienia in teresów , albo to  za ła tw ien ie  byw a 
im w ręcz odm aw iane —  a w szy s tk o  to  dla 
b ra k u  czasu , bo p rzecież jeden  no ta rju sz  
choćby  ja k  zdolny , energiczny i p race w ity 
tak iem u  naw ałow i p raęy  podo łać  nie m oże.

Nic więc dziw nego, jeżeli k iedy  i p rz e ­
oczy  w  pospiechu ja k ą  nieform alność, za 
k tó rą  po tem  stro n y  poku tu ją . W  now o utw o-

odprowadzania więźnia lub rzeczy skar­
bowych, oraz każdego żandarma służbę 
pełniącego. (Porównaj §. 174).

Co się tyczy żandarmów posta­
nowił już reskrypt Najw, komendy 
armii z dnia 12 grudnia 1856 r. L . 3115, 
że żandarmi wtenczas tylko są w służbie 
równającej się służbie na straży, je ­
żeli wypełniają jedną z czynności służ­
bowych określonych w 3cim rozdziale 
dawnej instrukcji dla Zandarmerji z 
roku 1850, w miejsce której obecnie 
trzeci rozdział instrukcji z 26 lutego 
1876 r. obowiązuje *). W  wypadku, 
g d y  c. k. żandarm pełni służbę innego 
rodzaju, przepisy niniejszego rozdziału 
nie mają doń zastósowania. Toż samo 
według obwieszczenia min. wojny z 
17 maja 1865 roku IY  No 867 i roz- 
porz. wyższego Sądu W ojsk z 26 maj 1 
1865 L . 4531. straże stajenne ze względu

*) O b. o rzecz Sądu kasacy jnego  z d 29 . 
w rześn ia 1882  r. i. 3 18 9  (G erichts-Z tg N. 9 1 ).

rzo n y c h  m iejscach p rzeciw nie m oże no tarjusz  
całem i dn iam i, z  w y ją tk iem  chyba dnia ta r ­
gow ego , sum iennie... rozm yślać  nad sw oją 
niedolą.

T ak ich  m iejsc ja k  D ro h o b y cz , S try j, 
Ja ro sław , znajdzie się u  nas jeszcze wiele, 
n. p. B uczacz liczący  p rzesz ło  10.000  m ie­
szkańców , a ludności w pow iecie 48 843 , 
H o ro d e n k a  m ieszk ań có w  p rzesz ło  10 .000, 
ludności w pow iecie 47 736 , S n ia tyn  m ie­
szkańców  1 1 .000 , S okal ludności w pow ie­
cie 55.042  itd.

C zem uż w ięc n iek reo w an o  w tak ich  m iej­
scach drugich  n o ta rja tó w , p rzez  co in te resa  
publiczne ty lk o b y  zy sk a ły , a now i pp. no- 
tarjusze znaleźliby w  ty ch  m iejscach o d p o ­
w iednią p racę  i u trzy m an ie , n ie  rob iąc  p rze z  
to  bynajm iej u szczerbku  "do tychczasow ym , 
k tó rz y  dziś są zm uszeni u trzy m y w ać  podw ój­
ny personal k an ce lary jn y , a n ad to  wiele z a ­
ro b k u  tracą  przez to , iż sądy  w idząc ich  
obarczo n y ch  p racą , n iep rzydzie la ją  lub odb ie­
rają  im  znaczną część kom isy j, a s tro n y  p r y ­
w atne nie m ogąc się do czek ać  zała tw ien ia 
sw ych  in teresów , udają się do  sąsiednich 
notarjuszów .

P rzy p u szczam y , że na w y p ad ek  k reo ­
w ania w tych  m iastach  d rugich  n o ta rja tó w  
podniosą n iek tó rzy  do tychczasow i pp. no tar- 
jusze k rz y k  w ojenny; ale zna jdą się i tacy , 
k tó rz y  chętnie pośw ięcą sw oje w łasne —  
pro publico bono.

W ra ca jąc  jeszcze do  m iejsc now o  k re ­
ow anych  i b io rąc  za podstaw ę ilość lu d n o ­
ści najw iększego  m iasteczka i pow iatu  po- 
w innoby chyba, żeby  ten sam  sto sunek  
a w zględnie ta  sam a dbałość o dob ro  ogółu 
by ła  zachow aną, być n o ta rju szó w  dla m iasta 
i dla pow iatu  we L w ow ie 8 , w K rak o w ie  5 , 
w T arn o p o lu , C zern iow cach  i P rzem y ślu  po 
4 , w D ro h o b y czu  i S try ju  po 3, w J a ro s ła ­
w iu, B rzez in ach , B uczaczu , S okalu  itd. po 
dw óch , a gdy  się w d o d a tk u  zw a ży , że 
w tych  m iastach są na p o rząd k u  dziennym  
in teresa wielkie, w ażne i często  zaw iłe, zaś 
w m ałych  m iasteczkach  ty lk o  in te resa  m a­

na przysługujące im ulgi w pemieniu 
służby nie maja być uważane jako  
czaty i §§. 174 i 230 me mają do nich 
zastosowania. Wreszcie według roz- 
porz. min wojny z dnia 26 lipca 1871 r. 
IV . No. 1117 pełniący inspekcję nocną 
przy bramach i t. p. (Nacht und Thor- 
inspectionen sowie auch Inspectionen 
analoger Art) także nie podpadają pod 
surowsze przepisy mniejszego rozdzia­
łu w razie zaniedbania służby inspek­
cyjnej.

Naruszenie obowiązków służbo­
wych straży popełnionem bywa przez 
następujące czyny Inb zaniedbania:

1) W ypadek p i e r w s z y :  (§. 231). 
jeżeli stójka opuszcza swe miejsce s a ­
mowolnie lub ztamtąd po za określo­
ną granicę choćby tylko na krotki 
czas się oddala, nie będąc podług prze­
pisów przez następcę zwolnionym lub 
odwołanym ; jeżeli zaśnie, upije się lub 
używa w ygód wbrew przepisowi, je ­
żeli nie przestrzega tego, na co szcze-
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luczk ie i n ieznaczne, to  zap raw d ę  w ydaje 
się nam , ja k o b y  kon ieczność  bardziej p rze ­
m aw iała  za p ow iększan iem  (choćby ty lk o  
o je d n o  m iejsce) liczby n o ta rja tó w  p rzy n a j­
m niej w n iek tó ry ch  z w yliczonych dopiero  
m iast, aniżeli za k reow an iem  ich w tak iem  
B u k o w sk u , S tarejsoli, L u to w isk ach  itp ., tem - 
bardziej, że w  w iększem  m ieście m oże  się 
jeden  no ta rju sz  w ięcej — daleko  łatw iej u - 
trzy m ać , aniżeli w m aleńk iem  m iasteczku , 
gdzie co do honorarjum  trze b a  n ieraz  sk ła ­
dać sto  in te resów  na jeden  w ielkom iastow y.

P rak tyka  tabularna.

Zasaay orzeczeń Naj. Trybunału sądowego, 
podanych w innych czasopismach.

1. Egzekucyjnego praw a zastawu nabyć 
można dla pretensji spadkodawcy, roszczonej 
przeciw spadkobiercom, na realności spadkowej, 
co do której ci nie aą jeszcze za właścicieli 
wpisani. §. 21  ust', hip. nie tylko nie p rze­
szkadza egzekucji, lecz raczej za nią przem a­
wia. —  Do §. 21 ust. hip. (Orz. Najw. T r. s. z 17. 
m aja 18821. 5368. —  G e r . Z. Nr. 16 ex 1884).

2. W  postępowaniu co do zakładania ks. 
grun t, i sprostowawczem nie ma miejsca ska­
zanie strony przegryw ającej na zw rot przeciwni­
kowi kosztów, chociażby nawet koutradykta- 
ryjnie postępowono. (Orz N. T r s. z 20 czerwca 
1882 r. 1. 6928. —  G e r  Z. N. 24 ex 1884)

3. Na podstawie wyroku zasądzającego 
na świadczenia perjodyczne nie można dozwolić 
praw a zastaw u dla r a t  jeszcze nie zapadłych.
—  Do §§. 14 i 36 ust. hip. (Orz. N. T r. s. z 
21 lutego 1883 1 .1 6 3 2 . — P. r  a  v n i k  c z e ­
s k i  s tr . 130 ex 1884).

4. Gdy dozwolono wpisu prawa własności 
z klauzulą §. 822 k. c , nastąpić może po mvśil 
§ . 49 u. hip. prenotacja praw a zastaw u z po­
wodu zobowiązań poprzedniego Właściciela.
—  Do § 48 u. hip. (Orz. Najw. T r. s. z 29

golnie zważać mu nakazano, g d y go  
na stójkę zaprowadzono, ieżeli zanied­
buje użyć będących w jego  mocy środ­
ków w celu strzeżenia należnego mu 
poszanowania i odparcia karygodnych  
zaczepek i jeżeli nie uważa na wszyst 
ko, co zagraża wyrządzeniem szkody 
lub niebezpieczeństwem i w celu od­
wrócenia takowego zaniedba uczynić 
to, co mu przepis służbowy ogólny 
lub szczegółowy uczynić nakazuje (§232 
określa kary za tę zbrodnię).

2) W ypadek d r u g i .  (§ 233) Je­
żeli z żołnierzy odkomenderowanych do 
obsadzenia lub zastąpienia, pewnych 
posterunków jeden lub drugi przez sa­
mowolne oddalenie lub upicie się lub 
przez inny czyn, sprzeciwiający się 
przepisom o strażach albo innym 
szczegółowym poleceniom, stanie się 
niezdolnym aby iść pod broń by stój­
kę zastąpić lub w ogóle przypadają­
cą nań służbę wypełnić, albo jeżeli 
rozmyślnie lub dla w ygody własnej

m arca 1881 r. 1 .3 1 8 8 — J u r .  'Z t g .  N. 9 
ex 1884).

5. Hipoteczne uwidocznienie działu według 
aualogii z §. 60 u. hip. ten tylko ma skutek, 
źe jeżeli nastąpi zmiana w osobie z a p o z w a- 
n y c h spólw łaścicieli, pozew je st ważnym 
także przeciw wstępującym w ich miejsce u- 
czestnikom. -—- Do §§. 830 i 843 k. c., do §. 60
u. hip. (Orz. N. T r. s. z 17. października 1883 
r. 1. 12196. J u r .  B I  a e t  t e r .  N. 11 ex 1884).

6. W ydzielenia dobra publicznego, które: 
p rzy  założeniu nowej ks. grunt, .jako dobro 
pryw atne wpisano, domagać się może w ładza 
polityczna pojedynczem podaniem. Do §. 9, 
post. sprost. (Orz. N. Tr. s. z 27 stycznia 
1884 r. 1 435 J u r .  B I. Nr. 13 ex 84).

7. Egzekucyjna licytacja je s t nieważną, 
gdy przed jej przeprowadzeniem nastąpiło od­
pisanie i przypisanie gruntów  na i do realności 
głównej, bez przeprowadzenia ponownego osza­
cowania przedmiotów egzekucji. Gdy bowiem 
według §. 15. ust. z 6 lutego 1869 r. 1. 18 
dz pr. p. wszelkie istniejące wpisy także co 
do gruntu  dopisanego zupełną moc prawną 
uzyskały, przeto w czasie licytacji ten osta tn i 
z realnością główną j e d n o  tylko ciało tabu­
larne stanowił ; według zaś §. 13. u. hip. 
na poszczególnych częściach ciała tabularnego 
praw a zastawu ani nabyć ani zrealizować nie 
można. —  Do §§. 13. i 15 ust. z 6 lutego 
1869 r. 1. 18. dz. pr. p. ĆOrz. N. T r. s. z 28 
listop. 1883 r. 1. 1 3 6 3 4 '—  Zft. f. N o  t a r .  
N.  10 ex 1884).

A D M I H I S T  E l i J  A.

ZDidr n o ra a ljó w jiin ls te ró c li.
Pokąthe zakłady zastawnicze.

Osobom prywatnym  nie może być udzielone,n 
pozwolenie trudnienia się sposobem zaróbko-

zamedbuje dokonać tego, do czego w 
powyższych celach jest obowiązanym 
(§ 233 określa karę za tę zbrodnię).

3) W ypadek t r z e c i .  (§ 235) Je­
żeli straż postawiona w celu pewnego 
strzeżenia jeńca, lub ktokolwiek z od­
działu, mającego polecenie strzeżenia 
i pilnowania więźnia, ucieczkę tegoż 
przez niedbalstwo, zachowanie się słu­
żbie przeciwne, albo nawet z rozmy­
słem ułatwia (§ 236 określa karę).

Przypadek c z w a r t y .  (§ 237) Je ­
żeli patrol albo straż obchodząca al 
bo tylko Żandarm nie zapobiega lub 
nie zaradza dostrzeżonym przez sie­
bie zbrodniom, występkom, nieporząd­
kom lub niebezpieczeństwom, lecz ta­
kowe dopuszcza lub nawet sain spro­
wadza albo popiera (§ 238 określa 
k ary-za  te czyny i określa wypadki 
mniej karygodne jako występki).

5) Przypadek p i ą t y .  '(§ 239) Je­
żeli ofiper, kadet marynarki, podoficer 
lub zastępca tegoż, mając sobie po-

wijm pożyczaniem pienięazy na zastawy ręczne. 
Przestępcy mają być surowe karaai, a ta­
kie pokątne zakłady natychmiast zamknięte.

Okólnik c k. N am iestnictw a z dnia j . 4 . 

listopada 1881' 1. 99555/pr.
N a posiedzeniu z dnia 14 października 

1881 powziął gal Sejm w sprawie unormo 
wania kredytu na zastaw y lęczne uchwałę na- 
stępującej tre śc i: „W zywa się c. k. Rząd aby 
organom swoim polecił 2wrócić baczną uwagę 
na istniejące w kraju  liczne pokątne Z ak łady  
zastawnicze i bezwzględnem stosowaniem is t ­
niejących w tej mierze przepisów przyczynił 
się do wytępienia tej plagi ubogiej ludnośc i".

W skutek odezwy W ydziału krajowego z 
dnia 14. październik? 1881 ł 383/s, intym ują- 
cej pow jższą uchwałę sejm ow ą, przypominam 
c. k. Starostwom ustęp 2 gi dekretu nadwor­
nego z dnia 22-go sierpnia 1845 r . 1. 27.073, 
ogłoszonego rozporządzeniem gubernialnem z 
dnia 15. listopada 1845 1. 57. 651 (Zb. ust. 
prow. z r. 1845 Nr. 138 s tr . 512) k tóry  s ta ­
nowi, i ż  o s o b o m  p r y w a t n y m  n i e  m o ­
ż e  b y ć  n d z i e l o n e m  p o z w o l e ń  f-e t r u ­
d n i e n i a  s i ę  s p o s o b e m  z a r o b k o w y m  
u d z i e l a n i e m  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w y  
r ę  c z n e .

W edług ustawy przemysłowej z 20. g ru ­
dnia 1859 Nr. 227 Dz. pr. p. (§. 16 ustęp 
1 2 ) wypożyczanie na zastaw y, o i l e  p r a ­
w n i e  j e s t  d o z w o l o n e  m, należy do p rze­
mysłów koncesjonowanych. U staw a przem y­
słowa nie zm ieniła przeto w niczem powyż­
szego zakazu utrzym ywania zakładów zasta­
wniczych przez osony pryw atne *).

U trzym ywanie pokątnego zakładu zacta 
wniczego stanowiło dawniej przekroczenie z

*) To samo postanowienie zawiera nowela 
przemysłowa z dnia 15. marca 1883 (dz. u p. Nr. 
39) w ustępie 13-tyni §. 15-g„, którą powyższy na­
kaz nie został zmieniony. — W edle reskryptu e. k. 
Ministerstwa handlu z 22 maja 1870 L. 7376 udzie­
lane. k. Namiestnictwo gminom lub korporacjom 
pozwolenie do przedsiębiorstwa zakładu zastawni­
czego. Każda więc gmina mogłaby uzyskać takie 
pozwolenie, a byłoby to bardzo korzystnem dla jej 
członków wobec wyzyskiwania przez pokątne za­
kłady uiedająee rękojmi, iż zastawione rzeczy zwró­
cone zostaną.

ruczone dowództwo straży, eskorty 
lub posterunku, zaniedba oznajmnlć 
należycie swoim podwładnym przepi­
sy dotyczące ich zachowania się i do­
glądać, czy i o ile trzymają się on' prze­
pisów ogólnych o pełnieniu straży lub 
szczegółowych im udzielonych poleceń; 
jeżeli świadomie dopuszcza naruszanie 
obowiązków straży, w §§ 231 i 233 
przewidziane; jeżeli się upija lub sa­
mowolnie oddala z posterunku; jeżeli 
hasło lub odzew (Parole oder Losung) 
temu który takowe wiedzieć potrze­
buje, fałszywie lub wcale nie udziela, 
albo w jakimkolwiek względzie wbrew  
ogólnym przepisom o zachowaniu się 
straży albo wbrew szczegółowym otrzy­
manym poleceniom działa. 24.0
określa kary na wypadki stanowiące 
zbrodnią, zaś § 241 karę na mniejsze 
niedbalstwo, będące występkiem). Mniej 
ważne, innego rodzaju naruszenia obo­
wiązków służbowych straży. nievrymie- 
nione w niniejszym rozdziale, m;anowi-
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§. 4 8 5 -go kodeksu karnego, a obecnie po znie­
sieniu tego paragrafu  przez ustawę z dnia 
14. czerwca 1868 Dz. pr. p. N r 62 ma być 
karane według §. 132 ustaw y przemysłowej 
grzywr.ą od 5 do 200 złr. i rozum ie się zam ­
knięciem zakładu.

W zywam też c. k. S tarostw a, by powyż­
szych przepisów ściśle p rzestrze&ały, przez 
podwładne sohie organa śledziły energicznie 
za pomienionymi zakładam i pokątnym i i w in ­
nych bezzwłocznie pociągały do surowej odpo­
wiedzialności.

Okólnik c. k  N aniestnictw a z dnia 3. 
października 1883 L. 32.941.

R eskryptem  z dnia 13. listopada 1881 1. 
9955 polecono c. k. S tarostw u, aby śledziło e- 
nergicznie za istniejącym i w powiecie pokąt­
nymi zakładam i zastawniczymi, przeciw  w in ­
nym przeprowadzało postępowanie karne i z a ­
rządziło z a m k n i e c i e  t y c h  w b r e w  o b o ­
w i ą z u j ą c e m u  z a k a z o w i  p r z e z  o s o  
b y  p r y w a t n e  u t r z y m y w a n y c h  z a ­
k ł a d ó w .

Gdy dotąd pozostaje znaczna liczba po­
wiatów, w których istnienia w mowie będą­
cych zakładów pokątnych bywa tolerow ane, 
więc ztąd pochodzi, że złe , którem u chciano 
zapobiedz powyżej przytoczonym reskryptem , 
w tych powiatach trw a dalej.

Przypom ina się zatem c. k, S tarostw u 
ścisłe przestrzeganie przytoczonych) w resk ry ­
pcie z dnia 14 listopada 1881 1. 9955 /p r p rze­
pisów prawnych i poleca się doraźne za rz ą ­
dzenie środków przymusowych w wypadkach 
dostrzeżenia wykroczeń tych przepisów.

T r u d n i e n i e  s i ę  p o ś r e d n i c t w e m  
w z a s t a w i a n i u  r z e c z y  s p o s o b e m  
z a r o b k o w y m  zostało rozporządzeniem mi- 
nisteryalnem  z dnia 1 2 . lutego 1863 L: 422
zakazane.

cie także przeoczenie lub niedbalstwo, 
które spowodowało ucieczkę osoby, nie 
za zbrodnię lecz za czyn mniej" kary­
godny uwięzionej, mają być karane jako 
występek aresztem od 8 dni do je ­
dnego lub trzech miesięcy (§ 242).

W edług rozp. min. wojny z 17 m a­
ja  1869 r. IV  L . 1045 przykłady w §§ 231, 
233> 235? 23 7 i 239 zawarte nie są po­
dane wyczerpująco, a § 237 ma zasto­
sowanie nie tylko do patroli i straż 
objazdowych lub obchodzących w rze­
czywistości służbę pełniących, ale i do 
tych, którzy mając tę służbę pełnić, 
stają się niezdolnymi do jej pełnienia. 
Komendat patroli, który jako taki się 
upija, ma być karanym niewątpliwie 
podług §§ 239 i 240 ; natomiast n. p. 
patrol, która bierze udział w tańcu 
w szynku, jeżeli zresztą dopełniła naka­
zanej sobie służby patrolowej i nie- 
dopuściła się innnych niepurządków, 
ma być ukaraną tylko aresztem w myśl 
§u 242.

Pokutni pisarze.
C. k. Władze polityczne są obowiązane karać 

pisarzów pokątnych za układanie stronom pism  
dc W ładz niesądowych.

Okólnik c. k. Nam iestnictw a z dnia 14. 
grudnia 1883 L. 53.388.

Reskryptem  z 7. czerwca 1873 L . 24.806 
przypomniano c.k. S tarostw u należyte p rzes trze ­
ganie przepisów o pisarzach pokątnych, o ile 
występują przed władzami n i e s ą d o w e m i  i 
polecono, aby w każdym  w ypadku , przeciw 
osobom trudniącym się bez upoważnienia, dla 
zarobku, układaniem stronom pism do W ładz 
bezzwłocznie przeprowadzało postępowanie karne.

Zrobione ujemne spostrzeżenie, że liczba 
pokątnych pisarzy, szczególnie po mniejszych 
miastach i m iasteczkach w ostatnim  czasie cią­
gle się wzmaga, świadczy o tern , że władze 
polityczne I. instancji nie wykonują należycie 
reskryptu  wyżej powołanego, i że cierpią szkc 
dliwą działalność pisarzy pokątnych.

W zywa się zatem c. k. Starostw o pono­
wnie, aby ściśle przestrzegało przytoczonych 
w reskrypcie z dnia 7. czerwca 1873 L. 24.806 
przepisów prawnych i w  danych razach w y s tą ­
piło z całą stanowczością przeciw osobom wy • 
kraczającym  przeciw  tym przepisom.

0 chirurgach.
Patronat chirurgii nie jest stopniem akade­

mickim lecz przemysłem  chirurgicznym.
R eskryp t c. k M inisterstw a sprawiedli­

wości z dnia 2. czerwca 1882 L. 8311 do c. 
k . wyższych Sądów krajowych i N uaprokura- 
toryji państwa.

C. k. M inisterstw o spraw  w ew nętrz­
nych spostrzegło, że patronat chirurgii 
bywa niewłaściwie jako stopień akademicki u- 
ważary i ze także c. k . Sądy przy zasądza 
niu patronów chirurgii uważają u tra tę  patro ­
natu  w myśl §. 26 kodeksu karnego jak o  k ar- 
no-prawne następstwo. Z tego powodu obja­
wiło c. k. M inisterstw o spraw  wewnętrznych

R o z d z i  a ł  ó s m y .
0  tch ó rzo s tw ie .

(Von d e r  F e ig h e it)

§ 243. Kto należąc do stanu wo­
jowniczego (aus dem streitbaren Man- 
de) nieprzyjacielowi zewnętrznemu lub 
wewnętrzemu, którego pokonać nale­
ży, z obaw y o swoje własne bezpie­
czeństwo nie stawia oporu w tym sto­
pniu, do jakiego według obowiązku 
służbowego jest obowiązanym i zdol­
nym, albo wbrew obowiązkom stara 
się usunąć przed osobistem niebezpie­
czeństwem, albo chociażby tylko przez 
słowa lub znaki objawia taki spo­
sób myślenia, który jest zdolnym w y- 
wyrodzić u innych brak odwagi, sta­
je  się winnym tchórzostwa.

Tchórzostwo w następujących w y­
padkach jest zbrodnią:

I. jeżeli komendant miejsca wa­
rownego albo portu takowy, nie sta­
wiwszy oporu ostatecznego lub bez 
ostatecznej konieczności, opuszcza albo

c. k. M inisterstw u sprawiedliwości swoje o p a ­
tryw anie, że p a t r o n a t  c h i r u r g i i  n i e  
j e s t  s t o p n i e m  a k a d e m i c k i m ,  i że 
c. k. Sąd karny  winien w razie zasądzeuia za 
zbrodnię patrona chirurgii posiadającego prze­
mysł chirurgiczny lub będącego zawiadowcą 
tegoż przem ysłu, udzielić w myśl §. 30 ko­
deksu karnego ak ta  tej władzy, Której nada­
nie takiego przemysłu przysługuje.

W skutek  reskryptu  c. k. M inisterstw a 
spraw  wewnętrznych z dnia 20. czerwca 1882 
1. 9255 udzieliło c. k. N am iestnictwo okólni­
kiem z dn. 1-go lipca 1882 1. 39 .065  odpis 
powyższego resk ryp tu  wszystkim  c. k. S ta ro ­
stwom do wiadomości.

Chirurgom nie wolno używać ty tu łu  „lekarzy11.
Okólniki c. k. N am iestnictw a z dnia 1 1 . 

maja i 15. lipca 1884 1. 1. 26.561 i 45.171.
Reskryptem  z dnia 24. kw ietn ia 1884 

L. 3 .840 nie uwzględniło c. k . M inisterstw o 
spraw wewnętrznych rekursu  chirurgów lwow­
skich przeciw tutejszeran orzeczeniu z dnia
4. grudnia 1883 1. 4 952, którem wzbroniono 
im używania ty tu łu  „lekarzy* i zatw ierdziło 
powołane orzeczenie ze względu na to. że t y ­
tu ł „chirnrga* służy do bliższego prawnego 
określenia jednej z rozlicznych kategoryj leka­
rzy , różniących się między sobą tak  stopniem 
zawodowego wykształcenia jauoteż i nprawme- 
niem do wykonywania prak tyk i, k tóra to ró­
żnica ze względu na interes ogółu zacho\"y- 
waną być winna.

P rak tyka adm inistracyjna. 

Zasady orzeczeń władz centralnych.

58. Zapodanie m atki, chociażby wiarygodne, 
że dziecko zrodziła nieślubnie, samo przez się 
nie w ystarcza do sprostowania w m etryce nro- 
dzin przym iotu rodu tam że jako ślubny zapi-

oddaje nieprzyjacielowi w drodze ka­
pitulacji (§ 244 ;

II. jeżeli komendant miejscowości 
nie będącej twierdzą, albo dowódzca 
oddziału w otwartym polu posta­
wionego, idzie do niewoli, lub swój 
oddział w drodze kapitulacji al­
bo bez takowej poddaje w niewolę 
nie stawiwszy ostatecznego oporu i nie 
znajdując się w takiem położeniu, ktć- 
reby wszelki opór czyniło bezskute­
cznym a każdy ratunek innego rodza­
ju niemożebnym (§ 245) ;

III. jeżeli komendant oddziału wojska, 
który wprawdzie nie daje się wziąć 
ze swym oddziałem do niewoli, lecz 
przy natarciu lub zbliżeniu się nie­
przyjaciela, ze swojego posterunku 
lub ze swojego wojskowego stanowi­
ska, które mógł i pewinien był utrzy­
mać, cola się ze swóm wojskiem, i ustę­
puje miejsca nieprzyjacielowi (§ 246);

IV. jeżeli komendant floty, eska­
dry, dywizji okrętowej, flotylli lub tył-
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sanego. ( O r z .  m i n i s t r .  s p r .  w e w n .  z 23 
stycznia 1884 1 .2 3 0 — Zft. f. Verw. N r. j 1 ex 
1884 ;.

59. Urzędowanie karne co do przekroczeń 
przeciw ustawie o domokrąźstwie, popełnionych 
przed wejśc;em w życie ustaw y z 31 marca 
1883 r. 1 37 dz pr. p., co do których do 
tegoż czasu właściwa władza nie wydała jeszcze 
orzeczenia w I .  inst. o ile nie było z niemi po­
łączone przekroczenie dochodowe ulegające karze 
według ustaw y karnej na przestępstw a docho- 
chodowe, —  należy do zakresu działania w ła­
dzy politycznej (Orz. m i n i s t r .  s p r .  w e w n .  
z 13 lipca 1884 r. 1. 20275 ■—■ Z f t  f. Y erw . 
str. 42 ex 1884).

60. Je s tto  działaniem wbrew ustawie, gdy się 
chłopca będącego w suanie niemowlęctwa, który 
w tow arzystw ie swych rodziców, należytym 
wykazem zaopatrzonych, przybył do pewnej 
gminy, z tejże w prost w ydala do gminy dlań 
właściwej. —  Gmina której naczelnik jako 
władza szupasowa, uskutecznił nieprawne w y­
dalenie, je s t  w takim  wypadku obowiązany do 
zapłacenia urosłych kosztów sznpasowych (O r  z. 
m i n i s t r .  s p r .  w e w n .  z 30. września 
1883 r. 1. 13412. —  Z. f. Yer n. st. 55 ex 1884)

61. N aturalisow any obywatel Stanów zjed. 
północnej Ameryki którego, gdy wrócił, jako 
zbiega poborowego do odpowiedzialności pocią­
gnięto, ma być ze związku wojskowego uw ol­
nionym, chociażby fak t jego naturalizacji do­
piero później się ujawnił (Do umowy z Unią 
z 20 w rześnia 1870 r. N. 74 D z. pr. p. — Rozp. 
mi n .  o b r o n y  k r a j .  z 30 grudnia 1883 r.
1. 19543. —  Z f Verw. N . 9 ex 1884).

62. Ze względu na postanowienia obowiązu-, 
jące pod względem wykonania orzeczeń cywil­
nych przez nie węgierskie władze sądowe wy 
danych, a w W ęgrzech wykonać się mających, 
tudzież przez sądy w ęgierskie wydanych , 
a w krajach  austryjackich wykonać się mają­
cych. które zaw arte są w rozporządzeniach austr. 
min sprawiedl z 23 w rześnia 1862 r. 1. 9627 
z 7 w rześnia 1871 r. 1. 9981. 9 listop. 1872 
r. 1. 479 i 3 paźdz. 1875 r. 1. 13425, —  n a ­
leży wykonalność, jak a  prawomocnym nakazom 
płatniczym tutejszych urzędów wymiaru nale-

ko jednego statku wojennego nie uży­
wszy ostatecznych środków obrony 
albo nie spróbowawszy, póki czas i 
środki b yły po temu, uratować uzbro­
jenia okrętu, poddaje się nieprzyja­
cielowi (§. 247);

Y . jeżeli komendant jednego lub 
kilku okrętów wojennych, mając obo 
wiązek strzedz okrętów handlowych, 
takowe opuszcza albo też nie spró­
buje wszelkich środków celem zape­
wnienia im bezpieczeństwa (§. 248.) *)

VI. Jeżeli cały oddział wojska lub 
załoga okrętowa nie czyni swej po­
winności w bitwie 5 jeżeli mianowicie

*) W ed łu g  § u  249 w  po w y ższy ch  p ię ­
ciu p rzy p ad k ach  staje się spó łw innym  z b ro ­
dni tchó rzostw a k ażdy  k om endan tow i p rz y ­
dzielony lub p o dw ładny  o iicer, k tó ry  dał 
sw oje zezw olenie na tc h ó rz o w sk ą  kapitu lacyę, 
złożenie b ron i, opuszczenie p o ste ru n k u  lub 
w ydanie tego, co m iało  być bronionem , albo 
będąc w ed ług  p rzep isów  słu żb o w y ch  w m o ­
żności p rzeszk o d zen ia  tchó rzow sk im  czynom  
k o m e n d an ta , zan iedba im p rzeszkodzić .

żytości, a względnie wykazom zaległości nale- 
żytościowych przez nie wydanym, według tn- 
tejszych ustaw  przycługu je, przyznać także 
nakazom płatniczym, względnie wykazom za­
ległości wydanym przez król. węgierskie urzędy, 
powołanym dó wymiaru i ściągania należytości 
rządowych. W  zastosowaniu zasady wzajemności 
sądom austr. rozp. min. sprawiedl. z 7 maja 
1874 y. 5343 li tylko egzekucję k a r  dochodo­
wych przez węgierskie władze karne za przest. 
docli. orzeczonych zakazano. Zaś rozporządze­
niem aust. min. skarbu z 2 paźdz 1866 r. N 
135 dz pr. p. celem urządzenia wzajemnego 
stosunku obu połów państwa co do spraw 
stempli, taks i należytości wydanym, a zatw ier­
dzonym ustawą z 26. marca 1869 r. Nr. 36 
dz. pr. p. a mianowicie w §. 37. jego posta­
nowień z król węg. ministerstwem skarbu umó­
wionych, w ogólności zasadę wypowiedziano, że 
oba obszary skarbowe w stosunku swym wza­
jemnym pod względem przedmiotów tą  umową 
objętych, nie będą jako zagranica uw ażan e ; 
a nie byłoby to zgodne z postanowieniem §. 45 
pow. rzp., nakładającem na obustronne zarządy 
skarbowe obowiązek wzajemnego popierania się 
w ściąganiu należy to ści, gdyby ściąganiu 
obustronnych należytości państwowych nie uży­
czono takiej samej pomocy prawnej, jakiej s:ę 
użycza pretensjom prywatno - prawnym wyro­
kami sądowymi przyznanym (Orzecz. N a j w  
T r y b .  s ą d .  z 20 lutego 1884 r. 1. 1753.
Gor. Z tg . N r. 22 ex 1884).

63 Sekw estratorowi przemysłowości należy 
wydawać także listy  i przesyłki pocztowe n a d ­
chodzące dla właściciela przemysłu (Orz. N a j  w. 
T r y b .  S ą d .  z 1. sierpnia 1882 r. 1. 8715.
— Ger. H alle N r. 22 ex 1884).

64. Pod w yrażeniem : „czas trw ania sesji11 
(„D auer der Session"), w eiągu którego człon­
kowie Rady państw a i Sejmów bez pozwolenia 
Izby n,ie mogą być ścigani, rozumieć należy 
nie cały perjod wyborczy, lecz czas między 
zarządzonem przez C esarza otwarciem a zam ­
knięciem sesji. —  Do ustępów 1. 3. 4. §-u
2. ust. z 3. paźdz. 1861 Nr. 68 dz. pr. p , 
§. 9 ust. o regulam. Rady p. z 12 maja 1873 r. 
N. 94 dz. pr. p. —  §§. 11. 12. 14. ust. o

pułki, bataliony, kompanie, szwadro­
ny albo jeszcze mniejsze oddziały 
wbrew woli swego dowódzcy opusz­
czają miejsce warowne, okręt lub in­
ny posterunek nie stawiwszy odpo­
wiedniego obowiązkom oporu, bez ko­
nieczności dają się wziąć w niewolę 
albo przez objawienie swego braku 
odwagi zmuszają wodza do odwrotu 
lub do kapitulacji z nieprzyjacielem. 
(W  takim razie wszyscy winni podpa­
dają k a r z e  ś m i e r c i  którą jednak  
tylko na herszcie, współwinnych ofi­
cerach, a co się tyczy innych na ka­
żdym wylosowanym dziesiątym żoł­
nierzu wykonać należy. Prócz tego  
wojsko tchórzliwe, dopóki się znów 
przed wrogiem nie odznaczy, ma utra­
cić chorągiew, mniejsze oddziały mają 
być rozdzielone pośród inne pułki 
a tchórzliwa załoga okrętowa na inne 
okręty ma być przeniesioną). (§.250). *)

**) R ozporz . Min. W o jn y  z 3 l  g rudn ia  
1873  P raes. Nr. 4946 nadaje ko m en d an to w i

traktow aniu obszerniejszych projektów ustaw  
z 30. lipca 1867 r  Nr. 104 Dz. pr. p. — 
§. 9. ust. zasadn. o reprezentacji państwa, 
i §. 5. reguł. Lady p. —  (Orzech. T r y b .  
k a s a c .  z 14 grudnia 1883 r. 1. 10272 (602). 
—  Ger. Z. Nr. 21 ex 1384).

65. P rzy  uznaniu kogoś przynależnym do pe­
wnej gminy według §. 19 nst. o swojszczyźnie 
decydującym je s t jego d o b r o w o l n y  pobyt 
w owej gminie do k tórej ma być przydzielo­
nym. Przemawia za tem  zapatrywaniem  w szcze- 
góluości ustęp 2 § 19 ust. o swojsz , wedłng 
którego nawet d o b r o w o l n y  pobyt w g m i­
nie dopiero gdy pewien czas ( ’/, roku) trw a, 
przydzielenie do niej za sobą pociąga, podczas 
gdy wedłng przeciwnego zapatryw ania także 
niedoDrowolny pobyt w gminie bez względu 
na czas onegoż usprawiedliwiałby przydziele­
nie do niej, co jednak widocznie sprzeciwia się 
zamiarowi ustawy (Orz. T r y b .  a d m i n .  z 
13 grudnia 1883 r. 1. 2863 —  Budw. N. 1914).

66. R ozstrzygając kwestję, czy i pod jakim i 
warnnkam i okoliczności: że nie i’ozdzielono wy­
borcom k a r  legitym acyjnych, że pełnomocnictwa 
wyborcze nie równomiernie traktowano, że w y­
borców w błąd wprowadzono pod względem 
dalszego ciągu aktn wyboru, że prowadzono 
agitacje wyborcze, - zdołają usprawiedliwić unie­
ważnienie wyborów do Rady gminnej, należy 
pod względem pierwszych dwu rozważyć, o ile 
okoliczności te  według stosunku głosów na 
wynik wyborów wpływ wywierać m ogły , co do 
ostatnich zaś wymagane są dokładne dochodze­
nia, w braku których unieważnienie wyborów 
musiałoby być zniesionem (Orz. T r y b .  a d m. 
z 5 grudnia 1883 r. 1. 2730. —  Budw. N. 1936).

67. Gdy rząd ma obowiązek przestrzegania 
stosunków międzynarodowych, przeto nie może 
wątpliwości ulegać prawo jego, zarządzenia 
uzupełnienia rozprawy adm inistracyjnej, gdy 
w jakiem koiwiek je j stadjum wysłuchanie w ładz 
lub interesentów  zagranicznych uważa za 
potrzebne (Do rozp. min z 12 lutego 1881 
Nr. 13 dz pr. p. [umowy legalizacyjnej z pań ­
stwem niemickiem] —- do §§. 29 i 43 normy 
ju r. —  Orzecz. T r y b .  a d m i n i s t r .  z 12 
grudnia 1883 r. 1 . 2867. — Budw. N. 1942).

VII. Zbrodni tchórzostwa staje się 
też winnym i ma być karany śmiercią 
przez rozstrzelanie:

a) każdy ofice’*, podoficer lub sze­
regowiec artylerji, który przy jakiej­
kolwiek okazyi nieprzyjacielskiej, dzia­
ło lub amunicję póki obrona lub ra­
tunek był jeszcze możebnym, tchórz­
liwie opuszcza albo bez ostatecznej 
konieczności wraz z działem nieprzy­
jacielowi się poddaje;

b) należący do artyleryi lub inne­
go oddziału zaprzęgowego, albo do 
prowadzenia lub zasłaniania takowego  
wyznaczony oficer, podoficer lub sze­
regowiec, który przy zbliżaniu się nie­
przyjaciela swój zaprzęg lub rzeczy 
do użytku wojska służące, jemu po­
wierzone , bez ostatecznej potrzeby,

arm ii bojow ej rozleg łe  p raw o  k aran ia  w d ro ­
dze dyscyp linarne , w rażie, jeżeli cale o d ­
działy  dopuszczają  się w y k ro czeń  p rzeciw  
p o rządkow i lub nie należycie w ypełn ia ją  
obow iązek .



68. Przydzielenie wagabundy, którego przy­
należności dojść nie można, według § 19 ust. 
4  ust. o swojsz. z 3. grudnia 1863 r. N. 105 
dz. pr. p. do gminy, w której go nadyLano, je s t 
w ustaw ie uzasadnionem. (Orz, T r y b .  A d  mi n .  
z  13 grudnia 1883 r. 1. 2492. —  Budw. N. 
1946)

69. Galie, ordynacja wyb. gminna nie zawiera 
takiego postanowienia, w moc któregoby przy 
unieważnieniu ak tu  wyborcz. z § .3 1 .  tejże 
ord., w celu przeprowadzenia nowych wyborów 
nowy spis wyborów i nowe listy  wyborcze mu­
siały być sporządzone W prawdzie biorąc 
za podstawę sporządzone już  lis ty  wyborcze, 
nie mogliby w wyDorze tym  brać udział ci 
członkowie gminy, k tórzy w czasie ich spo 
rządzenia nie byli jeszcze do opłacania po­
datków obowiązani, lecz od roku i dłużej 
(licząc w stecz od czasu nastąpić mającego 
wyboru) w eszli w poczet opłacających w gm i­
nie podatki. Jednakże ustanowiony w §. 1. 
ord. wyb. gm, term in jednoroczny początku 
opłacania podatków, li tylko dla sporządze­
nia lis t wyborczych (§. 12  i dl. ord. wyb. 
gm.) je s t decydującym. N atom iast zaś wobec 
czasu potrzebnego do przygotowań wybor­
czych stać się m oże, że nie biorą udziału 
w wyborze osoby które już przez rok i d łu­
żej od dnia wyborów wstecz licząc podatki 
bezpośrednie w gminie opłacają, ponieważ w ła­
śnie w czasie sporządzenia lis t wyborczych 
(§ 16 ord. wyb. gm.) niebyli jeszcze do w y­
boru uprawnionymi. Również i w czasie wy­
boru uzupełniającego po myśli § 22. ust. 3. 
gal. ord. wyb. gm. wybiera się na podstawie 
ostatniej listy  wyborczej, jakkolw iek  od czasu 
jej sporządzenia już dwa la ta  i więcej upły 
nąć mogły. (Orzecz. T r y b .  a d m i n i s t r .  
z 20 grudnia 1883 r. 1. 2 9 2 1 .— Budw. N. 1954)

S P R A W Y  K O L E J O W E .

Statut organizacyjny a urzędnicy kolejowi.
Od czasu istnienia kolei państwowych 

już po raz wtóry wchodzi w życie statut

gw oli osobistego bezpieczeństwa opu­
szcza , takowe czyni nieużytecznemi, 
wydaje na łup, albo nieprzyjacielowi 
o ddaje;

c) w ogóle każdy ze stanu wojo­
wniczego jakiejkolwiek broni lub ka- 
tegorji służby, który podczas potycz­
ki ucieka, broń porzuca, ukrywa się, 
albo w chwili rozpoczynania się bi­
twy, celem uniknięcia takowej, pozo 
staje w tyle;

d) maszynista pełniący służbę na 
uzbrojonym okręcie wojennym paro­
wym, który przy okazji nieprzyjaciel­
skiej gwoli osobistego bezpieczeństwa 
maszynę opuszcza, albo dopuszcza się 
jakiegokolwiek działania w zamiarze 
przeszkodzenia ruchom maszyny, jakie 
według rozkazu zarządzone być mia­
ł y -  *)  (§• 251).

*) W edług  § u  252 każdy  p rze łożony  
je s t obow iązanym , w innego na m iejscu zabić, 
lub n a tychm iastow e zabicie go n akazać , 
jeżeli odm ów ienie bicia się z w rogiem  lub

organizacyjny, ale i ten wtóry, który od
1. sierpnia b. r. obowiązuje, nie odpowiada 
ani;wymogom służby, ani doniosłości, z jaką 
tak ważną sprawę traktować należy. Oma­
wiając kilkakrotnie statut rzeczony, udo­
wodniliśmy, że żądania kraju pominięto zu­
pełnie, ale to nie dziw, bo ułożenie tak 
ważnych postanowień zostaw ił rząd ludziom  
ze starej szkoły centralistów ,. a pomijając 
Radę państwa, w drodze administracyjnej 
zaprowadzono go. Lecz nietylko nie odpo­
wiada statut kolejowy życzeniom kraju na­
szego, nie odpowiada on bowiem i ży cze­
niom tych, którzy pracując dla dobra ogółu, 
zaw sze żyw ili naazieję, że przy objęciu 
zarządu kolei przez państwo byt ich się  
polepszy.

Zamiarem naszym jest obecnie wykazać 
te braki i nieprawidłowości, które statut 
zawiera lub które pominięto przy ułożeniu 
go ze szkodą u r z ę d n i k ó w  i s ł u g  k o ­
l e j o w y c h /

W  §. 30. zapowiada statut wydanie 
nowej pragmatyki służbow ej; — w §. 31. 
ustanowienie komisyj dyscyplinarnych i w §. 
32. przyznaje urzędnikom i sługom państwo­
wych kolei charakter urzędników państwo 
wych, do których mają zastosowanie wszelkie 
normy dla urzędników i sług państwowych 
obowiązujące.

Rozglądając się bliżej w tych zapowie­
dziach, musimy przedewszystKiem podnieść, 
że już statut sam dzieli władzę nad urzę­
dnikami i sługami na 3 części, mianowicie 
władza nad urzędnikami, pobierającymi 
więcej jak 2000 złr. płacy, należy do mi­
nistra handlu, nad resztą urzędników do 
prezydenta kolei państwowych, a nad słu ­
gami do dyrekcji ruchu. Zarządzenie to 
nie zgadza się z tendencją statutu, który 
zamierza centralizować w szystko; należało  
więc zaniecha*4 podziału, który niema pra­
ktycznej wartości. —  W łaściwie tylko dy­
rekcja rnchu najlepiej potrafi ocenić pracę 
i zasługi podwładnych swoich, twórcy sta  
tutu jednak zasłaniając się powagą monarchy 
wyzyskali dla siebie czas i okoliczności,

VIII. Także w wypadku nie roz­
poczętej bitwy według §u 2 5 3  każdy 
należący do stanu wojowniczego staje 
się też winnym zbrodni tchórzostwa, 
jeżeli pod obojętnym pozorem stara 
się usunąć od zarządzonego pochodu 
przeciw nieprzyjacielowi albo w ogóle 
od wykonania rozkazu, połączonego 
z niebezpieczeństwem spotkania się 
z nieprzyjacielem.

IX. Nawet inne objawy tchórzo­
stwa stają się zbrodnią:

a) Jeżeli w miejscu warownem, w 
czasie oblężenia lu b, otoczenia go  
przez nieprzyjaciela mówi się tworzli-

zbiegostw o podw ładnego  z pola b itw y m o ­
g łoby  w tej chwili w yw ołać n iebezp ieczeń ­
stw o dla służby lub dla ducha w ojska. 
P rze łożony , k tó ry  tego  ś ro d k a  zaniedbuje 
lub m ogąc w inny sposób  przeszkodzić  
ucieczce jednego  lub k ilku  podw ładnych , 
takow ej nie p rzeszkodz ił, m a być karany  
w ięzieniem  od p ó ł ro k u  do ro k u , a w m iarę 
szkodliw ych następstw , aż do pięciu lat.
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zostawiając tylko sobie pole do zarządzeń, 
awansów, remuneracyj i odszczególnień, 
a nawet użyczając władzy dyrekcjom ruchu 
co do sług, uczynili to od siebie zależnem, 
bo wyznaczenie kredytu na awansy sług  
dla siebie zarezerwowali.

Zmiana pragmatyk' służbowej jest bar­
dzo ważną sprawą dla sług i urzędników. 
Zachodzi tu znów obawa, że tak jak statut 
z pominięciem władzy prawodawczej pań­
stw a kostytucyjnego wydano, także i pra­
gmatyka służbowa z pominięciem stron 
interesowanych wydaną będzie.

Ludzie, kfórzy się zrośli z zasadami 
przestarzałemi, na starość nie mogą rozłą ­
czyć się z niemi, z czego wynika, że jeżli 
dawniejsi przełożeni kolei prywatnych nad 
obrobieniem pragmatyki służbowej pracować 
mają, to praca ich postępowej wartości mieć 
nie może.

Fanowie ci nie powinni ograniczyć się  
na samych sobie, bo nie znają oni należycie 
tak zwanej służby egzekutywnej, bo zresztą  
pracując przy zielonym stoliku i czasem  
pobieżnie patrząc na wykonywanie służby, 
nie znają dokładnie potrzeb podwładnych. 
W sprawach ważnych rząd radzi się zawo­
dowych ludzi, zwołując ankiety. Ułożenie 
sumienne kontraktu służbowego dla tysiąca  
osób jest również sprawą bardzo ważną, 
należałoby więc, kierując się słusznością, 
wezwać do zestawienia odnośnych postano­
wień, urzędmlrów państwowych i kolejowych  
znających łokiadnie służbę wykonawczą.

Ustanowienie komisji dyscyplinarnej, 
jest rzeczą pożądaną; Widzimy to przy kolei 
Albrechta, gdzie komisja taka funkcjono­
w ała od lat kilku. Personal tej kolei jest 
wzorowym i kilkakrotnie przez władze 
w yższe uznaniem obdarzony został, — no­
minacja członków komisji tej powinna 
jednak tylko w części przez prezydenta 
kolei nastąpić, w drugiej części zaś powinno 
grono urzędników i sług z pomiędzy siebie  
wybrać zaufanych do tejże komisji. Tylko 
w ten sposób złożona komisja może wyda­
wać orzeczenia bezstronne.

wie albo w sposób m ogący wywołać 
skutki niebezpieczne, o poddaniu tejże 
miejscowości; — b) jeżeli na okręcie wo­
jennym w chwili bitwy z nieprzyjacie­
lem lub nawet przed rozpoczęciem t a ­
kowej używa się wyrażeń niebezpiecz­
nych, do poddania jednego lub kilku 
okrętów zmierzających, albo jeżeli ktoś 
przydybanym zostaje w chwili, g d y  
bez rozkazu wodza usiłował spuścić 
flagę, lub jeżeli ktoś wiedząc o tern, te 
mu zamiarowi nie przeszkodzi lub wo­
dzowi nie doniesie; c)  jeżeli ktokol­
wiek należący do stanu wojowniczego 
także przy innej okazji nieprzyjaciel­
skiej pozwala sobie w yrażeń, które 
są zdolne wzniecić popłoch. ( § .2 5 4  i 2 5 7  .

O bjawy tchórzostwa, które nie w y­
w ołały na innych wrażenia szkodli­
wego i ze względu na czas i miejsce 
znacznego niebezpieczeństwa za sobą 
pociągnąć nie m ogły, stanowią tylko 
występek (§. 258). (C. d. n.)



postanowienie §. 32. statutu zadawainia 
tylko w części funKcjonarjuszów kolejo­
wych, albowiem dwie najważniejsze, najży­
wotniejsze sprawy pominięto: najprzód
uregulowanie płac, powtóre ubieganie się 
o posady.

Jeżeli postawiono na równi urzedni 
ków kolei państwowych z urzędnikami pań 
stwowym i innych zawodów, to i dlaczegóż 
tez nie zatrzymano podziału wedle klas 
dyet. Pierw sza płaca urzędnika państwowego 
jest 600 zł., zachodzi tedy pytanie, dlaczego 
urzędnik kolei państwowej ma tylko 500 zł. 
pobierać? W szak praca tego ostatniego  
przew yższa w trójnasób pracę każdego in ­
nego urzędnika państwowego. Podczas gdy 
urzędnicy państwowi wszelkich zawodów  
posuwają się w randze lub klasie wedle 
porządku, przyznano urzędnikom kolei pań­
stwowych tylko awans co pięć lat, bez za 
trzymania porządku następstwa.

Jest to dogodna furtka do wysuwania 
ciągle naprzód protegowanych, a pomijania 
choćby najzdolniejszych urzędników, — 
którym nie przysłużą nigdy prawo dopomnieć 
się o awaus. Podczas gdy urzędnik pań­
stwowy może się  ubiegać o lepszą posadę 
lub awans w drodze konkurencji, urzędnik 
kolejowy zdany jest na łaskę i niełaskę  
swoich przełożonych, którzy często są tak 
niesumienni, że we własnym  interesie nie- 
dopuszają podwładnego do uzyskania lepszej 
posady lub awansu, bo by przez to stracili 
silną podporę swego niedołęztwa lub leni 
stwa. Nie pojmujemy dlaczego takie zaco­
fanie, dlaczego nie można rozpisać konkursu 
na wakujące posady przy kolejach ?

Obadzanie posad w drodze konkursu 
może tylko korzystnie wpłynąć na ukształ- 
cenie się urzędów kolejowych. Częstokroć 
przeniesienie urzędnika na inne miejsce 
połączone jest ze znacznemi stratami, a na­
wet zupełnie nie odpowiada jego stosunkom, 
zamiarom i chęęiom, chętnie pozostałby on 
na podrzędnem dawnem stanowisku, byle 
go z m iejsca nie ruszano, podczas gdy inny 
z podziękowaniem zająłby opróżnioną po­
sadę. W drudze konkursu wypadki tego 
rodzaju nie zdarzyłyby się, a władze kole­
jowe zyskałyby sobie przychylność podwła­
dnych, którzy w wybranym przez siebie 
miejscu byli zadowoleni.

Statut powinien był postanowienia te 
mieścić w sobie lub przynajmniej powinniby 
autorowie pragmatyki wziąć pod rozwagę 
te słuszne życzenia urzędników i sług ko­
lejowych. Skoro p. Czedik tak dąży do 
jednolitości, to niechajże istnieje także je ­
dnolitość w traktowaniu urzędników pań­
stw ow ych we wszystkich zawodach.

(Gaz. Nar.)

Organizacja dyrekcji jeneralnej kolei państw.

Dyrekcja jeneralna kolei państwowych  
we Wiedniu została już zorganizowaną. —  
Czynności rozdzielono pomiędzy 4 oddziały, 
których przełożonymi mianowani z o s ta li:

I. Oddział prezydjalny: Roman br.
G ostkow ski;

II. Oddział budowy i konserwacji; Jan 
Poschacher;

III. Oddział ruchu i m aszynowy : Au­
gust Obermayr;

IV. Oddział administracyjny i komer­
cjalny: Rudolf br. Lilienau.

Każay oddział podzielony jest na biu­
ra, których jest przeszło 58. Mięazy prze­
łożonymi biur znajdujemy tylko dwóch Po­
laków: p. Alfreda Deymę i p. Wiktora 
Kolosy arego, w spisie zaś urzędników dyre­
kcji jeneralnej, których jest około 700, 
zaledwie 12 polskich nazwisk.

Kraj nasz w tyra w zględzie doznaje 
ponownego pokrzywdzenia. Gdyby się k ie­
rowano słusznością, to odpowiednio do 
rozległości kolei państwowych, z których 
piąta część na Galicję przypada, należałaby  
się piąta część posad Polakom. A tu za ­
miast stosunku 700: 140, znajdujemy 700: 12

To cośmy kilkakrotnie powiedzieli, że 
dążono do centralizacji kolei państwowych, 
mając własne dobro na celu, teraz dowodnie 
się okazuje.

L ecz nietylko we Wiedmu rozdano po­
sady między swoich, ale i w kraju lepsze  
i w iększe stacje obcymi obsadzono, kra­
jowców zaś na mniejszych stacjach lub po­
sadach podrzędnych poumieszczano, a nawet 
konduktorów po większej części z Czech 
sprowadzono.

Już na przestrzeni kolei państwowej 
Oświęcim-Podgórze zajęli co lepsze posady 
obcokrajowcy, a obecnie celem obsadzenia 
przestrzeni Grybćw-Zagórz sprowadzono 
kilkunastu urzędników z kolei Rudolfa 
i Elżoiety, jako też persona* pociągowy 
składa się z ludzi, którzy jakimbądź s ło ­
wiańskim językiem władają (!)

Teraz otwarcie możemy powiedzieć, 
że posłowie nasi sprawę zaprzepaścili. —  
Nawet w kwestji chleba dla krajowców nie 
było nikogo któryby dopilnował sprawy.

(Gaz. Nar.)
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O k ó l n i k  p, P i c h l e r a .

P. Pichler członeki komisji ministe 
rjalnej i dyrektor kolei Łupkowskiej, od­
dawszy na podstawie statutu organizacyj­
nego urzędowanie komisji ministerjalnej 
w ręce p. Czedika prezydenta koiei pań 
stwowych, przesłał okólnik do swoich pod­
władnych, w którym zawiadamiając o roz­
wiązaniu komisji ministerjalnę) dziękuje 
wszystkim  za poparcie i gorliwość w służ 
bie, z uznaniem wyraża się o dobrych chę­
ciach i pracy, jaką się odszczególniali 
zawsze urzędnicy i służba kolei Albrechta, 
Dniestrzańskiej, Tarnowsko - Leluchowskiej 
i granicznej M oraw skiej; — zeseła  on ser­
deczne pozdrowienie wszystkim podwła­
dnym i wypowiada głębokie przekonanie, 
że przy połączeniu rzeczonych kolei z ogó­
łem kolei państwowych zyskają oni korzy­
ści, jakich tak wielki zarząd użyczyć może, 
a zyskać je powinni ze względu na nie­
zmordowaną i wierną służbę, którą się do­
tąd odszczególniali.

Niechaj nam wolno będzie zrobić tu 
porówmanie okólnika samorządcy kolei pań­
stwowych z okólnikiem p. Pichlera. Podczas 
gdy p. Czedik w swoim okólniku bawiąc 
się  sam w politykę, zakazuje podwładnym  
zajmować się polityką i zaleca im li tylko 
politykę kolejową, unosi się nad centrali­
zacją zarządu kolei państwowych, uchwyciw­
szy  w ręce prezydenturę, a w reszcie już 
przy pierwszem odezwaniu się grozi pod­
władnym, gdyby nie zastosowali się do jego 
przekonań politycznych, mówiąc że, „jedes 
Uibergreifen wird er wissen hintanzuhalten";

p. Pichler skromnie i pochlebnie wyraża  
się  właśnie dc tej służby kolejowej w Ga­
licji, która najwięcej obawy w p. Czediku 
budzi, a w dodatku upewnia, że taki perso- 
nal, jakim on rozporządzał, musi odnieść 
korzyści, chociażby w największym kom ­
pleksie.

P. Czedikowi zapewno nie pochlebia 
okólnik p. Pichlera, ale cóż robić, już nie 
wina p. Pichlera w tem. Jego prawy cLa- 
rakter, uczynność i prawdziwe ojcowskie 
postępowanie zjednały mu cały zastęp u- 
rzędników i sług bez różnicy przekonań 
politycznych, bo Polacy umieją cenić ludzi 
prawych i są w wykonaniu obowiązków  
aż nad zoyt doKładni. Mamy tego rozliczne 
przykłady w każdym zawodzie, ze umiemy 
rozróżnić, co jest obowiążek i karność w o- 
bec przełożonych, a co jest obowiązek 
i karność w obozie narodowym. Jedno bez 
trudności da się pogodzić z drugiem. Cóż 
dopiero powiedzieć, gdy znajduje się  uzna­
nie u przełożonych. Uznania nie szczędził 
nigdy p. P ischler swoim podwładnym i sta­
rał się o dobrobyt wszystkich Tera postę­
powaniem zjednał sobie ogólną miłość i 
przychylność, a służba zyskała tylko na 
ttm . Groźby nawet złego, zepsutego nie 
naprawią, podczas gdy postępowanie sz la ­
chetne do uszlachetnienia przyczynia się. 
Z prawdziwym żalem więc rozstają się  
słudzy i urzędnicy z p. Pichlernm w na­
dziei, że przy obecnych stosunkach polityki 
kolejowej bardzo łatw o znów z nim zejść 
się mogą.

Często w piśmie naszem. występowa­
liśmy przeciw p. P ich lerow i, czyniliśm y  
to broniąc interesów Kraju, gdy rozchodziło  
się o decentralizację kolei, od kilku m ie­
sięcy jednak nabywaliśmy przekonanie, że 
p. Pichler usuwany jako współzawodnik  
p. Czedika nie mógł mieć udziału w roz 
prawach przy układaniu statutu, a nawet 
wniosków jego co do obsadzenia posad le ­
pszych krajowcami uzdolnionymi dlatego 
właśnie me uwzględniono, że o d  był wnio­
skodawcą.

Jest zamiarem byłych podwładnych 
p. Pichlerowi złożyć adres dziękczynny  
za jego pieczołowitość i przychylność.

P. Pichler został w aowód uznania 
jego znakomitej działalności ministerjalnej 
mianowany radcą dworu. (Gaz N ar.)

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

K o so w sk ie  T o w a rż . p r a w n ic z e  urzą­
dziło, jak sio dowiadujmy, dnia 13. lipca 
r. b. wycieczkę towarzyską do Czerchanióki, 
między Kosowem i Kutami, w której wzięło 
udział przeszło 200 zaproszonych osob. — U- 
zyskany czysty dochód z wycieczki w kwo­
cie 60 złr. aw. przesłany został na rzecz do­
tkniętych powodzią.

K ie d y  s ię  z a c z y n a  w ie k  X IX  ? Za
mniej więcej 15 lat stać będziemy znowu na 
progu nowego a bodaj lepszego stulecia. Przy­
pomina nam to pewną sprzeczkę, która miała 
miejsce jeszcze na początku tego stulecia a o 
której też wiele bardzo rozprawiano. Zada­
wano mianowicie pytanie, czy 19. stulecie za­
czyna się od pierwszego stycznia 1800, czy 
od pierwszego stycznia 1801 ?

Sprzeczano się, kłócono, ale w przyzwoity 
sposób, jednak nie można było przyjść do s ta ­
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nowczego porozumienia się i rozstrzygnięcia 
kw estji opornej.

Przedłożono więc całą sprawę do ro zstrzy ­
gnięcia W ydziałowi uniw eisytetu lipskiego.

Znany i powszechnie poważany wówczas 
profesor fizyki, dr. K arol F ryderyk  Hinden- 
burg, zadecydował, że 19. stulecie zaczyna się 
od 1. stycznia 1801 roku, a  to naukowo umo­
tywowane orzeczenie uczonego zostało przez 
fak u lte t potwierdzone i we wszystkich głośniej­
szych pismach wydrukowane.

Dynamit. Mało z pewnością je s t rzeczy 
na ziemi, o którychby nawet ludzie wj’ksz ta ł- 
ceni mieli tak  pomieszane wyobrażenia jak  o 
dynamicie, tym królu sił rozsadzających. A je ­
dnak co dnia o nim mówią dzienniki, na wszy- 
stkicn ludzi jest. ustach, i co gorzej —  wszę­
dzie w rękach anarchistów. Nie posłucha się 
więc bez zajęcia pewnych danych o tym sprzy­
mierzeńcu przewrotu. W tym celu przejdźmy 
się po fabryce dynam itu. Na stałym  lądzie naj­
w iększa fabryka je s t w Preszburgn. N iezmier­
ny jej wyrób, przeszło 600.000 kilogramów 
rocznie, w ystarcza do pokrycia wszelkich po­
trzeb krajowych, i znaczna jeszcze jego część 
wychodzi za, granicę,

W  miejscu, gdzie się przecina kolej P ań ­
stw ow a z koleją doliny W aagi pod P reszbur- 
giem, wznoszą się bndowy fabryki dynamitu, 
k tóre z mieszkaniami urzędników i robotników 
stanowią same w sobie małe państwo, którego 
berło dzierzy dyrektor A lfred Schiersch. On 
nas wprowadza do fabryki. Najprzód wchodzi 
my do domu nitrogliceryny. N itrogliceryna jest 
najskuteczniejszym  a więc i najniebezpieczniej 
szym składnikiem dynam itu, a  jednak jej wy­
rabianie tak je st prostem. Skoncentrowany kwas 
saletrowy, w potocznej mowie serwaserem zw a­
ny, mięsza się ze stężonym kwasem siarcza- 
nym w stosunku 2 : 3. M ięszanina chłodzi się 
w naczyniach ołowianych, i w nią wszystkim 
paniom znana g liceryna cienkiemi strumieniami, 
ciągle zruszana, wpuszcza się powoli. N itrogli­
ceryna gotowa, przemyć ją  tylko trzeba je 
szcze wodą, i z nieczystości odfiltrować.

Przechodzimy teraz do wyrobu drugiego 
składnika dynamitu, do kollodio-bawełny. B a­
wełnę albo odpadki bawełniane gotuje się w 
wielkich kotłach dla usunięcia wszelkich nie­
czystości, przyczem dodaje się nieco sody, po­
tem  się suszy Bawełnę rozdrabia się i zanu­
rz a  w mięszaninie z kwasu siarczanego i sa­
letrowego. Po pół godzinie bawełna przez tak 
zwane saletrow anie (N itrirung) zam ienia się 
na kollodio bawełnę. J a k  w przygotowaniu ni­
trogliceryny, tak  i tu  potrzebny je st tylko kw as 
saletrowy, tworzy się związek saletry . Tu, jak 
i przy dopełnieniu nitrogliceryny używ a się 
kwasu siarczanego, aby tylko skorzystać z je ­
go własności przyciągania wody. P rzy  saletro­
waniu gliceryny albo bawełny w ytw arza się 
woda którą odjąć trzeba zapomocą kwasu siar 
kowego, inaczej kwas saletrowy byłby zanadto 
rozcieńczony. Saletrow ana bawełna myje się w 
wodzie i sodzie, wyrzuca »ię w centryfugi, w 
holendrach podobnych ja k  są w papierniach 
rozdrabia się, znowu się wrzuca do centryfngów, 
i potem w miejscach na to właściwych się su­
szy. N itrogliceryna i saletrow ana bawełna, k ró­
cej mówiąc kollodio-bawełna, mieści się te raz  
w tak  zwanych domkach galaretowych. Rozpu­
szcza się ośm części cienko rozdrobnionej kol­
lodio-bawełny w 92 częściach nitrogliceryny, 
mieszając przy 70" C e ls .p o w s ta je  z tego po­
dobna do galare ty  masa, która oziębiając się 
nabiera więcej nieco ściśliwości.

Tę masę, za pomocą dowcipnie sporządzo­
nych maszyn, wprowadza się w formy i podług 
przepisów sztuki pakuje. To je s t ga lare ta  ro z ­
sadzająca (Sprenggelative), najstraszliw sza eks­
plozyjna m aterja nowych czasów. Nie zawsze 
potrzeba tak  silnego impulsu, dla tego fab ry ­
kują się inne wyroby z tej i podobnej do p ro ­
chu strzelniczego mieszaniny. Te są w działa 
niu swem słabsze i ceny ich są daleko niższe.

Te mięszaniny zowią się galareto-dynam i- 
tami, ponieważ ga lare ta  rozsadzająca je s t ich 
głównym składnikiem. W praktyce nazywają 
je  także nowym dynamitem, dla odróżnienia 
od starego dynam itu (mięszaniny nitroglicery­
ny z krzemionką), k tóry  zarzucono, ponieważ 
pod względem siły i bezpieczeństwa w użyciu 
daleko niżej sto : od galareto-dynam itu.

Z  tak  nazwanych domu mieszań, gdzie 
w yrabiają się te  rodzaje dynam itu, przechodzi­
my te raz  do fabryki ładunków. T n przyrządza 
się naboje dynamitowe, i to je s t robota dziew­
cząt. Po dwie mieszczą się wschlndnie u trzy - 
mywanzeh domkach —  czystość je s t tu pierw­
szym warunkiem bytu —  które naokoło oto­
czone są ciemnemi wałami, tak, ażeby w razie 
wypadku miejsce nieszczęścia zupełnie było od- 
osobńionem. Te i tym podobno zarządzenia do­
wodzą, że przedsiębiorcy dopełnili wszystkiego, 
co tylko je s t możebnem dla ochrony życia i 
zdrow ia swoich roDotników. Od czasn też f a ­
brykowania wyżej wspomnionych galaretodyna- 
mitów ani jednego nie było wypadku nieszczę­
ścia. Każdy pojedynczy ładunek, mający wiel­
kość palca, obwinięty je s t nieprzemakalnym pa­
rafinowym papierem. Około trzydzieści ładun­
ków (2 i pół kilogram a) zam yka się w skrzy­
neczce z tek tu ry , tę starannie się zalepia i za 
nurza w kąpieli parafinowej, aby utworzyć 
drngą nieprzepuszczalną powłokę. Po dziesięć 
tak  przyrządzonych skrzyneczek idzie do więk­
szych drewnianych pak, które w yrabiają w 
wielkiej parowej pracowni.

P rzy  tej nadzwyczajnej staranności i oglę­
dności łatwo wytłumaczyć, dlaczego, od kiedy 
we W ęgrzech w yrabia się dynam it, nie było 
podczas jego przewozu ani jednego nieszczęśli­
wego wypadku.

Zwiedziwszy tak właściwe miejsca fabry­
kacji dynamitu, przechodzimy do zakładów, w 
których jako surowe produkta używane kwasy 
się wyrabiają, albo różne odpadki produktów 
odradzają. Do pierwszych należy doskonale u 
rządzona fabryka kwasu saletrowego, z pewno­
ścią największa we W ęgrzech; fabryka kwasu 
siarczanego buduje się teraz. W idzimy cały 
szereg procesów, których prościej i rozumniej 
w wielkiej chemicznej industrji zdaje się obmy- 
śleć niepodobna. Oprócz wynalazcy, Szweda, 
A lfreda Nobia. zawdzięczyć należy dokonane 
te  urządzenia wytrwałym, niezmordowanym, za­
grażającym  częstokroć życiu badaniom chemi­
ków fabryk noblowskich, na których czele stoi 
pan F ran zl, były kapitan inżynierji.

Uprzejmości dyrektora Schiersch’a m-my do 
podziękowania, źe mogliśmy być świadkami u- 
życia dynamitu. Postępowanie je st bardzo pro­
ste. Ładunek dynamitowy z jednego końca do­
bywa się z papierowego okrycia i wciska w ła ­
dunek kabzla miedziana, podobna do karabino 
wycb, srebrem piornnującem nabita. W  kabzli 
znajduje się zapalny sznur zwyczajnym pro­
chem napełniony. Tak przygotowany ładunek 
dynamitowy w kłada się do przedmiotu na roz­
sadzanie przeznaczonego Z apala się sznur, i 
kiedy się tli, urzędnik prowadzący operację lub 
robotnik ma czas oddalić sie od miejsca nie­

bezpieczeństwa. Silny huk o/jjajm ia wybuch 
spełniony. V'-' /  •

W  porównaniu ze starym  prochem (ludzie 
fachowi zwą go prochem Szw arca) p rzed sta ­
wiać dziś niezmierną wyższość dynam itu by­
łoby śmiesznem. Ponieważ jednak s ta ło . się 
modą przedewszystkiem  wysuwać naprzód zbro­
dnicze użycie dynamitu, niech nam będzie wolno 
wskazać i jego dobroczynne działanie.

Rozsadzanie i wszelkie górnicze roboty 
dynam it znacznie uczynił tańszemi i daleko po- 
spieszniejszemi. Zniżenie zużycia górniczych 
produktów, szczególniej węgla i żelaza tej o- 
koliczności przypisać należy. P rzy  bndowie 
żelaznych kolei jakiegoż dopiero dynam it n a­
biera znaczenia! w jak  krótkim  stosunkowo 
czasie stanął G ottbardski i A ibergski tunel ; 
jak  prędko udało się skończyć kolej oceanu 
Spokojnego i kolej Kanadyjską, które po wię­
kszej części przez skały p i e r w o t n e  prze­
bijać się m usiały; przedewrzystkiem  zasługa 
to dynam itu. Pomyślmy w końcu o budowie 
dróg, portów, regulacji rzek, gdzie dynam it 
s ta ł się niezbędnym pomocnikiem pracy.

Gaz. N ar.

w i a d o m o ś c i  u h z ę d o w e .
(I  a rzęd . „ G a z . lw .“  po d z ie ł  2 0 .  S ierp n ia  1 8 8 4  r . )

Opróżnione posady: Dwie posady se­
k retarzy  pow., ewentualnie kancelistów N a­
miestnictwa, — podania do prezyd Nam. do 
1E. w rześnia r. b. (180). —  A systen ta ra ­
chunkowego przy galic. D yrekcji lasów i domen 
państw, we Lwowie — podania .do Prezydjum  
Dyrekcji Domen i lasów we Lwowie do 30. sier­
pnia r. b. (180). —  K ancelisty przy sądzie po­
wiatowym w Pilźnie, podania do Prezydjnm  sądu 
obw. w Tarnowie do 15. września r. b. (183). 
—  A plikanta przy krajowem Archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich w Krakowie, podania do 
W ydziału kraj. do 30. sierpnia r. b. (183).

M ianowania : S tanisław  Śliwa kance­
lis tą  prokuratorji skarb. —  P ra k ty k a n t s ą d ; 
J a n  Fabian, Adam Krzyżanow ski, Stanisław 
■Kuzia i D r. W ładysław  Sulczewski bezpłatny­
mi auskultantam i w obrębie wyższ. sądu kraj. 
w K rakow ie. — Sędziowie p o w : E rnest Czecho­
wski w Gurahomorze i Adolf Podlaszecki w N a- 
dwórnćj, radcam i c. k r., pierwszy dla Czernio- 
wiec, drugi dla Kołomyi.

Przeniesienia : Zygm unt P ietrusk i i 
Stanisław  Niezabitowski praktykanci koncept. 
N am iestnictw a pierwszy ze starostw a lwowskie­
go do Nam iestnictwa, drugi z Nam. do starostw a 
lwowskiego.

W yszczególnienia : Leopold Zarzycki 
adjnnkt sąd. w Tarnowie ty tu ł i charak ter se­
k re ta rz a  rady. —- Edw ard Bayer, radca skarb, 
z powodu przeniesienia na w łasną prośbę w stały  
stan  spoczynku, krzyż kaw alerski orderu F ra n ­
ciszka Józefa. — Michał Tedesch asystent poczt, 
złoty krzyż zasługi z koroną. —  H ubert T rey - 
berger radca s. kr. w Przem yślu, ty tu ł i cha­
rak te r radcy wyższ. s. kr.

O D A D M I N  S T R A C Y I

Pzypominamy prośbę o rychłe nade­
słanie zaległych należytości prenumeracyj- 
nych, zalegającym szczegółowo wykaza­
nych. __________

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni J. Dobrzańskiego i K. tłromana


